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GAZETA POŁUDNIOWO-PRUSKa. 


Nro. 35- 


w Szrodę dnia 30. Kwietnia Roku 1800. 
Żar wz 


z Paryża d. 15- Kwietnia. Damiettą poraziliśmy zupełnie w pół go“ 
Nasz rząd otrzymał nakoniec wiądomo- dziny, zabrawszy z niech goo. w niewolą. 
ści od generała Kleber potwierdzające ka- Lecz to zdarzenie nie uczyniło naymnńiey- 
pitulacyą względem opuszczenia Egyptu. szego wrażenia w Wielkim Wezyrze. Na- 
Oto ieft iftotna osnowa icgo depeszow adre- konieć pisał do mnie lit Sir Sydney 
sowanych do Dyrektoryatu dnia 30. Sty: Schmidt. Zmaiąc iego kredyt u Wielkie- 
cznia, ce ieft dowodem, iż Kleber nie go Wezyra, proponowałem mu do negocya- 
wiedział ieszcze w tym czafie o odmianie cyi iego własny okręt, ponieważ nie chcia- 
zaszłey we Francyi: łem przyiąć do Egyptu nieprzyiacielfkich 
Obywatele Dyrektorow ie? pełnomocnikow, i nie chciałem pofłać Żadnych 
„W tym momencie podpisałem traktat do obozu tureckiego. Tym czasem woyna 
względem opuszczenia Egyptu. W poprze- trwała w wyższym Egypcie, i iuż powietrze 
dzaiących depeszach doniofłem wam o ftanie, gładziło nam co 10. dni po kilku ludzi w 
w którym fię armia Egypfka znayduie, oraz Alexandryi i innych mieyscach. Dnia 
o negocyacyach zaczętych przez generała 2. Grudnia rozpoczął generał Dessaix ne- 
Buonaparte z Wielkim Wezyrem, ktore gocyacye Z Sydneiem Schmidt, które- 
dokończyć mufiałem. Mało sobie ważąc te mu Wielki Wezyr udzielił pełńomoenictwo 
rnegocyacye w początku, spodziewałem fię, do traktowania, a potem udał hę do obozu 
iż przynayrńaniey do opoźnienia przyspo80-=, Wielkiego Wezyra w El-Arisch. Podda- 
bień woiennych Wielkiego Wezyra przyło- nie fię tey twierdzy przypisać należy samey 
żłą fię, że mi dadzą czas do odebrania po-. podłości garnizonu, który nie chciał fig bić, 
fłkow, albo przynaymniey rozkazów , iak i w 7. dni oblężenia poddał fię właśnie w 
sobie w tym krytycznym mam poftąpić poło- tym czalie, gdy generał Regnier maszero- 
Żeniu. Wiedziałem, iż francuzko -hiszpań- wał iuż na odfiecz iego. Tu nie można iuż 
fka flòta znaydowała fię w Toulonie, ale było przewlec negocyacyow, ponieważbym 
zamiaft zawinąć do Egyptu, powrociła do był wyfławił na nayokropnieysze fkutki życie 
Brest. Wiadomość ta przeraziła bardzo wszyftkich Francuzow w Egypcie. Armia 
armią. Także dowiedzieliśmy fię o naszych Wielkiego Wezyra powiększyła fię do 80,000 
klęfkach we Włoszech, Niemczech, w Wan- ludzi, miała 70 armat, europeyfkich oficye- 
dei, io innych nieszczęściach grożących na- row, którzy wszyfikiem kierowali, 15,000 
wet samemu iefteftwu Rzpltey. W tym cza- wielbłądow, i spodziewano fię oprocz tega 
fie ruszył Wielki Wezyr z Damaszku w 60,000 ce moment 5 do 6600 Mofkalow. Przeciw 
ludzi. -4000 Janiczarow ląduiących pod tak wielkiey armii mogłem wyftawić tylko 


15,000 ludzi rozproszonych tu i owdzie. figy z Pańfwem Ottomiańfki m, Moy 
Ale byłbym iednak wydał batalia, „gdybym przednik, generał B uóna 
był miał nadzieję pofiłkow. Bez. twierdzów, warm torzamo, kilka razy, 

bez Żywności, bez pieniędzy, bez okrętow, rozproszyć prze 
nie było więc pedobną rzeczą, bronić otwar. nam wpoiono, 
tego kraiu garftką ludzi;-i Żadnego nie było ny pizęciw nam „nakłoniły, Deldara: 
sposobu ratunku. Z,kupą nie uzbrojoną fa. cya, którą względem tego do dworu 
natycznych Barbarzyńeow nie zpaiących ża. Konfiantynopolitań(kiego pofłał, nie mogła 
dnego prawa woyfkowego, nie można ina- przywrocić tak połądaney zgody, gdy zaś 
czey traktować tylko z zbroyną ręką. Roz. marsz Wielkiego Wezyra otwierał mu pro- 
kazałem więc moim Pełnomocnikom, aby ścieyszą drogę da kommunikacyj,, przeto 
wtenczas dopiero zerwali negocyacye, gdy- 10zpoczął Z nim negocyacyë, i zlecił mi ich 
by im proponowano artykuły szkodzące na- dokończenie, gdy go naglące okoliczności 
czey fitawie, albo naszemu beśpieczeńftwu. do Europy wezwały. Zakończyłem więc 
Okoliczności moiego położenia ¿nie były dziś też Pegocyacye,-i oddaię ten kray w rę. 
przewidziane w inftrukcyi zoftawioney mi ce naszego dawnego sprzymierzeńca. Przy. 
przez generała Buonaparte. Buonapar.- wrocenie handlu Egypikiego pierwszym bę- 
te przyrzekaliąc mi pomoc, zasadzał swoią dzie fkutkiem tego kroku zgody, a ninieysza 
nadzieię na flocie francużko - hiszpańfkiey, umowa pierwszym będzie artykułem pokoiu, 
Nie wierzono w początku, iż flota ta powro- który fig tak potrzebnym fiał dla narodów 
ci do Brest, iże wyprawa do Egyptu anie wschodnich.» NS PS- 
die punktem zafkarżenia przeciw tym, któ- . Podług l 
rzy ią ułożyli. Przesyłam wam wszyftkie francuzkiega garnizonu WEL Arisch zbun- 
noty ściągaiące fię do negocyacyi. Nakoniec, towała ię, Gre nadyerowie nie chcieli uczy. 
armia francuzka pod czas swey bytności w nić wycieczki. Buntownicy porąbali fran- 
Egypcie wytłoczyła pamięgkęt swych ZWy, cuzką chorągiew, zaszczepili białą , i wołali 
cięftw, sprawiedliwości, i umiarkowania, z sami na 1 urkow z wałow, spuszczaiąc im 
którem rządziliśmy, w sercach mieszkańcow, powrozy i drabki, aby weszli do fortecy. 
także wzbudziła w nich uczucie potęgi i mo- Lecz Turcy wycięli w pień tych, którzy do. 
cy tego narodu, do którego należy, Imie piero dla nich grzecznymi byli. 
francuzkie będzie szanowane długo nie tyl. Jęden z naszych, dziennikow zawiera o 
ko w tey prowincyi pańfiwa Ottomańfkiego, teraźnieyszym Papieżu nafiępuiący lift gene- 
lecz nawet na całym Wschodzie. Spodzie- rała adiutanta Hulin; 
wam fię powrocić z armią do Francyi nay. y Chiaromonte będąc Bifkupem Imoli, 
poźniey około 20. Czerwca. uspokoił pod czas bytności Francnzow we Wło- 
Zdrowie i Uszanowanie. szęch przez rozmaite lity pafterfkie chłopow 
( podp.) Kleber. swoley dyęcezyi, i fiarał (ię pegodzić ich z Fran: 
Do tego raportu, przyłączony był także cazami. O Buonaparcie mowił z uszą. 
ft generała Kleber pisany do Dywanow nowaniem (W każdym Rania rzeczy. Gdy 
£gypfkich dnia g. Lut.,osnowynaftępuiącey ; pod czas retyrady Francuzow, generał adiu. 
„Znacie dawno fiateczny zamiar francu- tant Hulin z swoją dywizyą do Imoli 
akiego narodu w zaęhowąniu „dawnych, fo. Wkroczył, wyszedł Ghiaromentę naprzę. 


„PTE 
parte oświadczył 
Nie omieszkał on 
sądy, które w Portę przeciw 

i które Turkow do woy- 


urzędowego doniefienia, część 


ciw woyfkom francuzkim inapominał w. swo- 
im liście pafterfkim mieszkańców, aby ża- 
dnych nieprzyiacielfkich krokow nie rozpo- 
czynałi przeciw Francuzom; takowe senty- 
menta tym większą mu na ow.czas przynofiły 
fławę; ponieważ Aufryacy byli zwycięzcami, 
Jego napomnienia odebrały pożądany íku- 
tek, i mieszkańcy zofidli neutralnemi. Po- 
tóm wypytywał fię trofkłiwie o Buonapar- 
cie, i powiedział kilka razy, iż iak tylko 
Włochy opuścił, sam nieporządek i zamie- 
szanie panować w nich zaczęło, oraz że profi 
codzień Naywyższego, aby go od wszelkie- 
go zachował nieszczęścia i pozwolił mu 
szczęśliwie powroció:” 

Baron Thugut mniemaiąc, iż Pan 56 
Priest, minifier Ludwika XVIII. wpo- 
ił w Ludwika i gabinet Peterzburgfki 
myślnie bardzosprzyiaiącą zamiarom gabinetu 
Wiedeńfkiege, nakłonił dwor Mitawfki do 
oddalenia tego miniftra; co w samey rzeczy 
naftąpiło , i nakazano Panu St Priest, 
aby poiechał na woiaź. 

z Strażburga d. 8. Kwiet. 

Niewiadomo, iak długo fię tu generał 
Moreau zabawi. Wszyfikie przyszłe obro- 
ty okryte są nieprzeyrzaną zaałoną, których 
nawet sami generałowie dywizyi dociec nie 
mogą. Ten przypadek nie zachodził ani u 
MassenyaniuJourdana, lub innych ge- 
nerałow, i należy prawie powiedzieć, że 
właściwy ieft samemu tylko generałowi Mo- 
reau. Zgoła z uftawicznych marszow i po- 
ruszeń armii nie można bydź mądrym. Spo- 
dziewaliśmy bę, Że pierwsze zdarzenia krwa- 
we naftąpią nad granicami Gryzońfkiemi, co 
iednak ieszcze nie nafąpiło. 

Generał Moreau odebrawszy wiado- 
mość o zdarzeniu względem 120 lutdorow ; 
które generałowie Loison iMolitorod 3 
ńatkow naładowanych zbożem i przybyłych 
przez iezioro Koaftancyeńfkie samowładnie 


zapłacić sobie kazali, nakazał więc Styrowe 
dechodżenie rzeczy, i w. krotce praceff prze* 
ciw tym generałom rozpocznie fię. 
z Szwaycaryi d. 5. Kwiet. 

"Przed kilku dniami podchlebiano sobie 
nadzieią pokeiu, lecz teraz iefteśmy znowu 
tego zdania, iż nieprzyiacielfkie kroki wkra- 
tce fię otworzą. Rząd teraźnieyszy idzie za 
przykładem francuzkich rządcow co fię tyczy 
pobłażania wszyfikim paxtyom. Kapucyni 
otrzymali pozwolenie obrania sobie nowych 
przełożonych, Ra co dawny Dyrektoryat pa- 
zwolić nie chciał. 

Od brzegow Renu d. 16. Kwiet. 

Generał Moreau żądał od miafia Bazy” 
lei milion frankow. Rząd Helwecki zaka- 


zał surowo wypłacić tę summę, lecz gdy ge- 
neral żądał potem 1;800,080 biwrow w przej 
ciągu 3 dni, rząd przychylić fię mufiał do ie- 


go żądania. — Generał Moreau wyiechał 
dnia 10. t m. wnocy z Strażburga do 
Bazy lej. — Xiąże Wirtembergfki zwołał 
na dzień 29. hany swego kralu. dła wyboru 
nowych deputowanych. 

z Manheimu d. 17, Kwięt. 

Xiąże Hakenlohe odebrał wiadomość 
urzędową, iż dnia 7. t m. armia aufiryacka 
we Włoszech opanowała gory Monte-Not- 
te, podfiąpiwszy aż pod same przedmieścia 
miała Sawony. Z drugiey ftrony generał 
Kaym uderzył w nocy z 7. na 8. na ftanowi- 
fko Francuzow na gorze Genis, zabrawszy 
im 16 armat i kilka set niewolnikow. Fran- 
cuzi byli ścigani aż de Ternigno, 

z Włoch d. 4. Kwiet. 

Generał Genueńfki Isyreto przeszedł 
ma ftronę Cesarfkich, i zapewniaią, iż udzie- 
lil generałowi Melas ważne wiadomości 
względem ftanu armii francuzkiey i wzglę- 
dem planow generała Masseny. Uciekł 
on zAlbengi lecz nie bez niebeśpieczeń- 
ftwa. 


Angielki Konsul Pan Batram zamor- 
dowany zofiał podczas swey podrozy z Civi. 
ta-Vechia de Rzymu przez 5 rozboyni- 
kow, którzy wszyftkie iego zabrali rzeczy. 

z Turynu d. 6. Kwiet. 

Armii francuzkiey we Włoszech potrzeba 
tylka ieszcze niektórych pofiłkow do rospo» 
częcia zaczepnych krokow i da oswobodzenia 
licznych ofiar Auftryi.  ORatnie klęfki 
Championeta przywrociły całą dumę szla- 
ehcie i duchowieńftwu Piemontfkiemu: ich 
emiffaryusze krążą po granicach, rozlewaiąc 
wieści fałszywe o ftanie armii francuzkiey. 
Doniefienia pewne mowią, iż ta armia ieft 
iuż urządzona i zachowuie oftrą karność. Ce- 
sarz nakazał w Piemoncie wybierać woyfko. 
Lecz wieśniacy, których zich ehatow wy- 
wlegzono, uciekaią, nim doydą do kom. 
mendy. 

z Wenecyi d. 5. Kwiet. 

Qto ieft cała mowa, którą miał Papież. 

w Konsyfiorzu tzynym dnia 4g. Marca. 
Szanowni Bracia! 

„Wezwani będąc przez wolą nieprzeni- 
knioną Boga i przez wasze głosy do rzędu ko. 
Ścioła, przyięliśmy godność papiezką z Ży- 
wym uczuciem boiaźni i niespokoyności. Æ 
w samey rżeczy, ieżeli w czasach szczęśli- 
wych kościoła Papieztwo iefi urzędem tru. 
dnym, iakże nie ma bydź przykrym w cza- 
sach krytycznych i burzliwych? A iakież są 
teraźnieysze czasy? Drzączka przenika nas, 
gdy fię zafłanawiamy nad obowiązkami nay- 
wyższey głowy kościoła, i gdy uważamy epo- 
ką ninieyszą. Wiemy, co Papież czynić po- 
winien dla dobra powierzoney mu trzody, 
ale nie wiemy, łaksobie pofiąpić ma w momen. 
cie, tak wielkiego zgorszenia między ludźmi, 
wśrod tak wielkiey wzgardy fianu duchowne- 
go, ł wśrod niewoli, w którey fię kościoł 
znayduie. Myśl takowa trapi nasze serce, i 
nie daie nam Żadney spokoyności, rozważa. 


iąc we dnie i w nocy ważne obowiazki wło- 
żone na nas.” 

ni wśród takowych ta okropnych okoli. 
czności obraliscie nas naywyższym naczel- 
nikiem kościoła, wtym mniemaniu, iż po- 
traiemy kierować łodką Pietra wsrod bu. 
rzliwych nawałności otaczaliących nas ze 
wszyfikich firon. Przed takowym ciężarem 
wzdrygałby fe nawetsam Anioł. I z iakieyż 
liczby ludzi wybraliście nas? Oto z liczby 
tych, którzy powiększey części z męftwem 
prawdziwie bohatyrfkim szli ścieszką wiary 
w tey epoce, w którey prawie wszyscy 
ogołoceni zoftali z swych dobr, więzieni, 
wikazywani na wygnanie, na śmierć i na 
naywiększą ochydę, ftaiąc fię widowifkiem 
Aniołow i ludzi dla miłości Jezusa Chryftu- 
sa; w epoce mowię tey, w którey każdy z 
was nie tylko byłby naygodnieyszym piafto. 
wać ten sam urząd; lecz nawet zdatnieyszym 
nad nas do dopełnienia iego ważnych obo. 
wiązkow z chwałą kościoła, i beśpieczeń. 
ftwem naszym, Jakiegoż więc pofłanowienia 
chwyciliście ię? Są pomiędzy wami ludzie 
mądrzy, którym moglibyście byli powierzyć 
kościoł w tych czasach krytycznych; czemuż 
powierzyliście go człowiekowi niemaiącemu 
doświadczenia? Macie w liczbie waszey nay- 
poboźnieyszych ludzi, czemuż obraliścię 
grzesznika? Wśrod okoliczności tak publi- 
czney, mie mogłaż to wasza przenikłość spo- 
firzedz naszey niczości i naszey niezdatności 
Zmaney wszylikim ludziom?  Eżaliż duch 
oświecaiący i kieruiący sercami, które sobie 
wybrał, oddalił fię ad wag, gdy wasz wybor 
na naszą padł osobę?» 

„Ale coż mowięmy! Tak ieft, zapewnia. 
my szanownych braci nie dla chwały naszey, 
ale dla chwały haywyższego, iż duch święty 
mieszkał w waszych pobożnych sercach, ż 
nie kto inny tylko my przez: was obranymi 
bądź mufieliśmy. Czemu? Bo ieżeli w wa- 
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szych oczach nie zdawaliśmy fię bydź fłabymi, 
to w oczach Boga byliśmy samą tylko fłabo- 
ścią; bo Bóg w rządzie kościoła zawsze uży- 
wa roftropności abych dla zawftydzenia zu- 
chwałości mocnych. Im fłabsze są środki, 
których używa, tym bardziey przekonywamy 
fię podług nauki $. C hryzostoma, iż ko- 
Ścioł ma swoie korzenie x Niebie, i Że Bóg 
wszędzie go utrzymuie i broni.” 

„Moi kochani bracia, przypomniycie 860- 
bie pierwszy ftan kościoła. Jeżeli w czasach 
pierwiafikowych rybak Piotr i niektórzy 
Apoftołowie z Galilei wezwani zoftali przez 
Boga z łona ciemności do blaiku i światła, 


*dła założenia pierwszych fundamentow wia- 


ry; ieżeli ich święte czyny rozszerzyły po ca- 
łym świecie chwałę ich imion, więc nie ieft 
rzeczą nową, ale godną zawsze zadziwienia, 
Że po długiey i okrutney burzy Opatrzność 
Boga i dobroć Cesarza, którego protekcya i 
trofkliwość o chwałę kościoła tak szezęśliwą 
są wieszczbą , zachowały nam na schyłek tu- 
teyszą wyspę dla naradzenia fię względem 
wyboru nowego naczelnika wiernych. Po- 
nieważ Bóg wybrał nas w tych odosobnio- 
nych murach, w których dowiedzieliśmy fię 
przez doświadczenie o q'go świętych pra- 
wach, nie ieftże to więc nowym dowodem, 
iż używa naszey fłabości dla okazania, że 
nie my ale on rządzi kościełem? 

„Tak ief, Bóg ram firzeże swey 
trzody. Go fię nas tyczy, pełni będąe ufno- 
ści w czuyności takowego naczelnika i prze- 
ięti uczugiem naszey fłahości, spuściemy fię 
pewnie całkiem na Opatrzność, bez czuwa- 
nia nad trzodą Jezusa Chryftusa. Ale niech 
Bog nas od tego zachowa! Im bardziey czu- 
iemy fię bydź fłabymi, tym więcey uczuiemy 
gorliwości, tym więcey czynić będziemy ufiło- 
wań, tak właśnie, iak gdybyśmy niczego nie 
mieli fię spodziewać pe Opatrzności -Boga 
czuwaiącego nad swoim kościołem.” 


„Możemyż przeto sami przy własnych 
naszych fiłach sprawować urząd tak waćny, 
tak trudny i tak niebeśpieczny ? Niefłetyż! 
Jak potrafilibyśmy znofić tak okropny ciężar 
zmartwień i przykrości, gdybyście nam sza- 
nowni Bracia nie przyszli na pomoc? . Wie- 
cie, w iak okropnym ftanie znayduie fię ke- 
Ścioł ; widzicie, iakie środki użyte bydź po- 
winny dla zachowania trzody Jezusa Chry- 
fusa przed tak okropną zepsutością obycza- 
iow.” 

„A więc szanowni bracia, którzy nas 
przewyższacie po większey części w wieku, 
a wszyscy w mądrości, nie odfiępuycie nas, 
zakłinam was na miłofierdzie Jezusa Chryftu- 
sa, nie uchylaycie nam swoiey rady, poka. 


zuycie, ce należy wykorzenić, co zaszcze-- 


pić, co zniszczyć, a co wybułować; przy- 
kładaycie fę waszemi fiłami do wspierania 
ciężaru, który na nas włożyłiście. My wam 
zaś daiemy to nasze święte przyrzeczenie, 
Że wasza pomoc, wasze rady, i wasze Wwspar- 
ie zawsze nam będą przyjemne.” 

„Ale ieftże to iuż wszyfiko? Bez wątpie- 
nia dosyć to ieft wprawdzie dla nasze- 
go własnego utrzymania, ale nie dosyć dla 
utrzymania honoru kościoła i wzreftu religii 
chrześciańfkiey. Szanowni bracia, kościoł 
wygląda naszego przykładu. Pewne ieft, iż 
ftanowi duchownemu zadano w oftatnich 
czasach głębokie rany; ale to ief iego chwa- 
łą. Kościoł w żadnym zapewne czafie nie 
był tak wielkiemi ozdobiony trofeami zyfka- 
nemi przez fłateczność iego abrońcow. Nie 
będziemy wam przypominać tryumfow wa- 
szych, ale nadmieniemy o tryumfach nasze- 
go Qyca $. Nayiaśnieyszego poprzednika, 
które fę fiały nieśmiertelnemi z przyczyny 
iege długiey cierpliwości dla miłości Jezusz 
Ghryftusa. Jak wielka iego była wiara, iak 
wielka odwaga, iak wielka fiateczność nie 
tylko w obronie kościeła, lecz nawet przy 


śmierci samey , znoszac cierpliwie dla wiary 
tyle niebeśpieczeńfiw, tyle przykrości i tyle 
smutkow! Iżaliż można otem pomyśleć, nie 
będąc przenikniony gorliwością ku wszyfikim 
cnotom, iakiemi zwłaszcza są cierpliwość i 
fiateczność?” 

„Lecz czyliżby Bóg przeznaczył swemu 
kościołowi los tak okropny i tak krytyczny 
bez zamiarów świętych? Nie! Chciał en do- 
świadczyć wiary i ftateczności duchowień- 
fiwa, wzywaiącnas, abyśmy ekazali światu, 
iż z tey klętki wielką zyfkaliśmy korzyść. 
Powinniśmy okazać, Że wyobrażenie nasze- 
go Odkupiciela i prawdziwa wielkość kościo- 
ła nie zasadza fię bynaymniey: na dobrach 
odebranych nam, na wyniofłości, © która 
wzbudziła nienawiść i obmowę naszych nie- 


przyiacioł, « na tym wszyfikim, co należy 


bardziey do światowych, niż do nafiępcow 
Jezusa Chryftusa, ale na wzgardzie dobr do- 
czesnych, na pokorza i fkremności,.na cier- 
pliwości i miłości, oraz na każdym obowią. 


zku duchowieńfiwa. Nie powiemy mic wie- 
cey; tylko oświadczemy szanowni bracia, iż 
winni wam iefteśmy wdzięczność za ową po- 
wolność, z którą sądziliście o naszey fłabości. 
Pełni zaufania w pomocy Boga i waszych ra- 
dach! ftarać fię będziemy dopełniać naszych 
obowiązkow. Profiemy więc Naywyższego, 
aby raczył pobłogofławić naszym przedfię- 
wzięciom, i ekazać swoie bowo, oraz swoią 
Wszechmocność w rządzeniu iego trzodą, iza- 
ftąpić naszą fłabość.” 
z Austryi d. 30. Marca, 

Chociaż negocyacye pokoiu między fran- 
cuzką Rzplitą i naszym gabinetem przedłuże- 
ne zoftały, „Cesarz odbiera iednak pofiłki od 
Króla Angielfkiego. Nie potrzeba wierzyć, 
że Aufirya okowięzuie fię tym samym, gdy 
odbiera polłki od swego sprzymierzeńca, 
gdyż te nie są obowięzuiące, a Aufrya może 
fię uczynić Panią swoiey woli,- oddaiąc sum- 


my, które pożyczyła tod Anglii. Będzie. 
myż mieć pokoy, czyli woynę? To zapyta 
nie ieftzawsze trudne do rozwiązania mimo 
wielkość przysposobień wciennych,  Kutyer 
ofiatui wyprawiony: przez nasz gabinet do 
pierwszego Konsula wiezie Ultimatum na 
propozycye podane mu przez niego; i wkrotce 
wiedzieć będziemy,, czego lię trzymać maniy 
względem woyny lub. pokoiu. 
z Augszpurga d. 19. Kwiet, 

Lifty zwyspy Zante donoszą, iż. do 
Morei zawinęły 2 okręty Raguzańfkie oz 
Alexandryi, na których znaydował fię 
generał Kleber i 45 oficyerow francuzkich. 
Opatrzywszy ię? w, żywność i wodę mia: 
ły. rozwinąć - żagle do Toulonu. Po. 
dług zaś liftow z Livorno datowanych 
dnia 2. t. m. ćzęść armii francuzkiey zawinęła 
z Alexandry do Sycylii. 

z Wiednia d. 19. Kwiet, 
(Zdarzenia woienne.) 

Generał kawaleryi Melas donofi, iż ka- 
zał attakować dnia 6, t. m. mieprzyiacielfkie 
ftanowifko oszańcowane pod Latorre Ga. 
di-Bona i obsadzone 3000 ludzi. Opano- 
wanie tego ftanowifka byłoby fig ftało tru- 
dnym bez pomocy batalionu. regimentu Rey. 
fkiego, który zabrał tył prawemu fkrzydłu 
nieprzyiacielikiemu, i ułatwił na tey ftronie 
zwycięftwo, które nam przyniofło 5 armat 
w zdobyczy, iednego szefa brygardy, 20 
oficyerow i 200 proftych Żołnierzy zabra- 
nych w niewolą. Nieprzyiaciel ścigany był 
aż do Monte Ajuto. W tym samym cza- 
fie opanował generał St. Julien Monte 
Reggino, ścigaiąc nieprzyiaciela do Vado 
iSawony. W MonteRegginozabrano 
nieprzyiacielowi iednego szefa batalionu, 12 
oficyerow, 100 proftych Żołnierzy i icdnę 
armatę, 

Dnia 7. doftał fię generał Elsnitz na 
gorę St, Giacomo, i obsadził gorę Setię. 
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Gdy nieprzyjaciel zeszłcy nocy twierdzę Vra- 
do opuścił ,. amunicyą zniszczył, armaty za- 
swyździł i morzem ku Nicel uciekł; przeto 
obsadzono dnia tego twierdzę wsporanioną, 
i znalęziono w nicey 17 armat wielkiego kali- 
bru. Generał Melas otuczył potem cy- 
tadelę Sawony. 

Dnia g. wpłynął angiellki admirał Lord 
Keyth z dwiema liniowemi okrętami i 8 in- 
nemi mnieyszemi okrętami naładowanemi 
żywnością do portu V ado. l 

Gdy: generał kawaleryi Melas uwiado- 
mionym zofiał, iż nieprzyiacielika naywię 
ksza potęga zgromadzona iet w Genul 1 
okolicach iey, przeto zlecił generałowi El- 
snitz hłokadę cytadeli Sawony, sam zas 
pomaszerował z resztą armii do Madona 
diSawona. Generał Ott odniofł nad nie- 
przyiacielem rozmaite korzyści dnia 6. pod 
Cornuo iRecia, wyparowawszy go Z dru- 
giego. ftanowifka przy gorze Gapunardo. 
Dnia naftępuiącego poftanowił przyłożyć fię 
wraz z generałem Hohenzollern do opa- 
nowania fłanowifka Boccheta. Oprocz 
wielu niewolnikow zabranych w mieście $a- 
wonie zabrano tam nieprzyiacielfki szpital 
z 350 ludzi. Nieprzyiacielsey niewolnicy 
mowią iednozgodnie , iż Francuzi nie 
spodziewali hę z naszey ftrony głownego atta- 
ku; i dla tego teź zabrano między gorami 
więlu oficyerow rozefłanych przez nieprzyla- 
cielfkich generałow dla wynalezienia kommu- 
nikacyi przez trudne do przebycia gory z 
Francyą, Niceą i Genuą, 

Prywatne wiadomości mowią, Że Angli: 
cy ukazują fig pod Finale w wielkiey bar- 
dzo liczbie, i że Francuzi obawiaiąc fię wys 
lądowania, mulieli cofnąć fię do Riviera 
del Ponente. 

z Londynu d. 15. Kwiet 
Naypoźnieysze lity a lizbony zawię: 


raią w sebie, wiadomość; iż Hiszpania wypo 
wiedziała woynę Portugalii. „O deklaracyi 
woyny wątpi ieszcze wielu, aby iuż naftąpiłe. 
Ztym wszyfikim tyleieft pewno, iż z ftrony 
Hiszpańfkiey nadzwyczayne dzieią fię przy- 
sposobienia woienne, i fychać, że 48 Hi- 
szpańikich regimentow maszeruie ku Portu- 
galii, i że port Kadyx przysposobiony ieft 
do przyięcia floty Brefieńfkiey. Na dworze 
Lizbońfkim panuie wielka czynność. Także 
rozumiemy, iż większa część naszey tayney 
wyprawy przeznaczona ieft na pomoc Portu- 
galii. 

Lord Keyth wydał rozkaz swoiey flocie 
na morzu Środziemnym,- aby szanowała pa- 
szporty, które udzielił Syr Sidney 
Schmidt Francuzom powracaiącym z 
Egyptu do Francyi. 

z Warszawy d. 44. Kwiet. 

Dziś ciągnionc tu'po'130. raz numery trze- 
ciey Krolewlko Pruikiey loteryi liczbowey; 
na rzecz inwalidow iwdow, tudzież ku zapo- 
możeniu szkoł i szpitalow. Numery wycią 
gnione są naftępuiące: 1. 4. 47. 50. 89: 


Rozmaite Wiadomości. 

Podług publicznych pism angielfkich ; 
Imperator roffyifki miał odfiąpić koalicyi.— 
Zapewniaią, iż generał Melas Życzy sobie 
złożyć kommendę armii włofkiey z przyczy» 
ny fłabego zdrowia. — Druga kolumna fran- 
cuzkiey armii reżęrwowey, która dnia g. w 
Dijon fanąć miała, odebrała przeciwny 
rozkaz. Jedna część tam fię zoftała, a dru- 
ga pomaszerowała przeź Langres i Sau- 
lień. — Liczba przybyłych do Wiednia 
od początku teraźnieyszey. woyny emigran- 
tow rozmaitych narodow ma wynolić 23 do 
24,000. — Donoszą z Kersyki, iż fran- 
cużki generał Cervoni przedfięwziął Wy- 
prawą do Sardynii, — W okolicy Arpinu 


we Włoszech zapadła fię część kraiu zawie- 
raiąca około 200 ftay płaszczyzny okrytey 
poczęściey borem, wśrod łofkotu podobne- 
go do grzmotow, tak głęboko, iż sąliedzi nie 
mogą doyrzeć wysokich dębew i topolow, 
które na nim ftały. Piękny dworek i kilka 
<hałup wieśniaczych podpadły temu samemu 
"nieszczęściu, lecz ludzie i bydło zoftało o- 
chronione — W Wiedniu wytoczono nie 
dawno osobliwy process. Pewny młody 
muzykant będąc przy probie Duettu ławne. 
go kompózytora Haydena, nauczył fię na 
pamięć tego Duettu i natychmiaf go ułożył 


w notach. Pewna kompania handlu papie- 
row muzykałnych kazała igo sztychować, 
przedaiąc, nim ieszcze partytura na widok 
publiczny wyszła. Hayden zafkarżył go 
o kradzież swey własności, ale Przegrał pro- 
cess. — Xiąże Poniatows ki, Podkomo. 
rzy Koronny, brat zmarłego Króla Polfkie- 
go umarł w Warszawie przed 14. dniami, 
— Xiąże Fürstenberg odprawił w Pe. 
terzburgu paradny wiazd, i szanowany 
ieft teraz bardzo od Imperatora, co iel zna. 
kiem, iż dobra harmonia przywroconą zofia. 
ła między Roffyą i Auftryą. 
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Avertifement. Na żądanie aptekarza Karola Lu- 
dwika Narhanaela Dihrberg, wszyscy; ktorzy do 
sprzedanego przez aptekarza Frydryka Wilhelma 
Morzanke, w tuteyszym mieście w rynku między 
domoftwami UP. Godlewikiego i Błażeja Medel- 
fkiego, leżącego mieyfkiego domoftwa mieszkal- 
nego z podwerzem i ftayniami, iakąkolwiek real. 
ną pretensyą albo servituta mieć mniemaią, zapo- 
zywaią fię publicznie ninieyszym, ażeby swe real- 
ne pretensye i servituta wczafie trzech miefiecy a 
naypożniey na terminie dnia g. Czerwca r. b. 
przed południem o godzinie 9. z rana przed nami 
osobiście albo też przez dopuszczonych i przyzwoi- 
temi pleniparencyżmi i informacyą opatrzonych 
mandataryuszow (do czego im JPP, kryminalny 
konsyliarz Moeller, inquifitor Paul i referendarz 
Zeuschner, tutay mieszkaiący podaie fię) okazali; 
i swemi dowodami i dokumentami przyzwojcie 
przekonali. Ci zaś, ktorzy fię nie ftawią, spo- 
dziewać fię maią, iż z swemi ogolnemi pretensya- 
mi do wspomnionego gruntu odftrychnieni będą, 
i anym wieczne milczenie nakazane zofłanie. Dan 
w Pyzdrach dnia 12. Lutego roku r800. | 

Juftycyi Burmiftrz i sąd. 

Do zadzierzawienia. Część wfi Zbyłczyn w 
Szadkowfkim położona koło Umieniowa od $. Ja- 
na c. na dalsze 3 lata w dzierzawę plus offerenti 
za poftawieniem kaucyi na 200 tal. na terminie 7 


Junii c. w Unieiowie u Juftyc amtmana Wolmara 
wypuszczoną będzie, dla czego życzący sobie na- 
bydź tey dzierzawy, tamże na tenże czas znaleść fig 
et plùs offerens otrzymania oney spodziewać fię 
może. Dan w Kaliszu dnia 18. Kwietnia 1800, 
Krolewfkie Południowo -Prufkie Pupillarne 
Collegium. 

Do sprzedania. Do sprzedania placu do miafta 
należącego; przy Regencyiney budowli będącego 
113 kwadratowych prętow obszernego inclufive 
muru są trzy termina do licytacyi, to ieft igo 
8go i 19. Maia r. b. przed południem o godzinie 
IIftey w naszey sessyonałney iżbie przed JPanem 
Radzcą Schoenfeld wyznaczone, na oftatnim zaś 
terminie powyższy plac więcey daiącemu doftać 
fię ma. W Poznaniu dnia 18. Kwietnia 1300. 

Magiftrat JK. Mci Prufl- Południowych. 

Uwiadomienie.. Jan Tyniewiki od lat I4 wy- 
szedłszy z Warszawy, maiąc zmyfły pomieszane 
i fłabym zawsze będąc, gdy dotąd żadney o nim 
nie masz wiadomości; przeto uprasza fię o uwia= 
domienie, ieżeli umarł, w ktorym mieście-lub 
wñ; ieżełi zaś żyie, niech przybędzie, lub zgłofi 
fię do brata swego zoftaiącego w fłużbie w Niebo- 
rowie u JO, Xiążęcia Radziwiłła, gdyż ieft dla nie- 
go sukcefłyi zł, 210 z prowizyą, proceffem w Lo- 
wiczu przewiędzioney, 
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Drukował Deker i Kompania w Poznaniu. 
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